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Miejsce i czas wydarzeń Gardzienice, PRL

Słowa kluczowe Bernad Jan (1955- ), teatr, Staniewski Włodzimierz (1950- ),
kurs lalkarski

 
Rozpuszcza wici po Polsce
 
To był [19]77 [rok]. Otóż dostałem list od Reny [Mireckiej] że Włodek Staniewski robi
coś pod Lublinem, robi jakieś działania, i że: “jeżeli chcesz to jedź”. Wynikało z tego,
że jakby rozpuszcza wici po Polsce, że robi coś pod Lublinem. Dowiedziałem się, że
nawiązał  kontakt  ze  środowiskiem  teatralnym,  że  zrobił  z  grupą,  ze  Sceną  6,
spektakl. Henryk Kowalczyk niejako udostępnił mu grupę do zrobienia spektaklu. Oni
siedzieli w Kozłówce i tam zrobili [spektakl]. I po premierze się rozeszli. Rozeszli się, i
jakby aktorzy wrócili do Kowalczyka, natomiast jedna osoba, czy dwie osoby z tej
grupy,  jakoś  zostały  przy  Włodku.  Była  to  Wanda  Wróbel  i  taki  wachający  się
Waldemar  Sidor.  Nic  więcej  nie  wiedziałem.  I  ja  wtedy  w  [19]77  przejechałem
“stopem” ze Zgorzelca do Lublina, gdzieś tam po drodze nocując u znajomych. Nie
byłem [nigdy w Lublinie], nawet dalej na wschód od Wrocławia, w związku z tym to
była  wielka przygoda.  Jechałem chyba trzy,  czy cztery  dni,  nie  śpieszący się.  I
pamiętam, że przejechałem, tak naprawdę ten Lublin, i pojechałem prosto na Piaski.
Pamiętam  wtedy  chyba  była  tylko  jedna  “nitka”,  drugą  budowano.  I  z  Piask
przeszedłem piechotą  do wsi  Gardzienice.  Przyszedłem tam,  a  okazało  się,  że
przede mną parę  godzin  wcześniej,  czy(li)  kilka  godzin,  czy  kilkanaście  godzin
wcześniej przyjechali moi wszyscy znajomi z Wrocławia, których spotykałem tam w
teatrze u [Grotowskiego], czyli Tomek Rodowicz, Iga [Rodowicz], Olaf Andruszko. Ale
oprócz tego jeszcze kupę innych ludzi. To było, gdzieś 50 osób w sumie. Zostaliśmy
zakwaterowani w internacie. Okazało się, że był tam kurs lalkarski, w Gardzienicach,
organizowany  przez  Alinę  Stanowską.  I  te  kursy  były  co  roku  organizowane  w
Gardzienicach, w tym pałacu. Tutaj ruch lalkarski, w Lublinie i w Puławach był bardzo
żywy. Taką właśnie animatorką była pani Alina Stanowska. I oni mieli taki letni kurs.
Tam się zjeżdżali do Gardzienic, tam był Uniwersytet Ludowy. 
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